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O F I A R Y  W O J N Y
d r a m a t  w  4 - o h  a k t a c h .

T y g o d n i k  W o j e n n y .
у  0  І  I  p i  I p  Д  w e s o ł a  k o m e d y a .

Na m o rzu .
Przededniem dnia 12.3 zaata­

kowała nasza eskadra hydropla- 
nów obozy wojskowe pod Yalo 
na bombami ogólnej wagi 1200 
kg. z widocznym skutkiem. W i 
dziano daleko rozciągające się 
pożary. Wszystkie statki po­
wróciły nietknięte.

Komenda m arynarki.

feeattitj eM tójt
P o n ied z ia łek , dn . 12.3 1917 r.
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W O i ü Y .

Jasna pogoda sprzyjała w 
wielu miejscach frontu ożywio­
nej działalności artyleryi i lotni­
ków. Szczególnie silnym był o 
gień w okolmy Дасте, pomię 
dzy Bancourt i Le Transloy, 
więcej ożywiony w kilku odcin 
kach wzdłuż Aisny i w Szam­
panii. Na południe od Ripont 
zaatakowali nas dziś rano Fran­
cuzi Odparto ich.

Przez ataki naszych lotników 
stracili przeciwnicy 16 samolo­
tów i balona na uwięzi a od 
ognia artyleryi 1 samolot.

mmmmm ттшшт
W O J N Y .

Podczas ż i wego ognia artyle­
ryi i walk na placówkach jesz­
cze żadnych ważniejszych akcyi.

Macedońska widownia 
wolny.

Pomiędzy Oehridą i jeziorem 
Prespa nie było żadnych walk 
przed naszemi pozycyami

Pierwszy generał kw aterm istrz 
L n a e » d o r * f .

BERLIN. 13.3 (B K.). K om unik  
uraęiiow y n i m ieck i z  d n ia  12.3 
w ieczorem .

W okręgu Sommy między

TBbBBMMY.
s m s & P j  « B t f i B t o

W to rek , dn. 13.8 1917 r.

HfSCflOOHIA WIBOWSSI* 
WOJNY.

B a  p o łu d n ie  i e s e k ó d  o d  
L z e t a n  k i l k a  k o r z y s t n y c h  
i r z e d p o l o w y c h  p r z e d s i ę ­
w z i ę ć .  M a р А І я е с  od  T ł o -  
i z o w a  d o  T e r n o p o l a  p r o ­
w a d z ą c e j  k o l e i  ż e l a z n e j  
w z i ę ł y  n a s z e  o d d z ia ł y  w y ­
w i a d o w c z e  3  o f i c e r ó w  i 3 2 0  
i z e r e g o w c ó w  o r a z  z d o b y ł *  
3  k u i o m i o t ó w  z  r o s y j s k i c h  
» k o p ó w .  I9 a  W o ł y n i u  w  z m o ­
tan a  d z i a ł a l n o ś ć  b o j o w a .
WŁOSKA WIDOWNIA 

WOJNY.
W a l k a  a r t y l e r y i  i m i o t a -  

s z y  b  m b  n a  w z g ó r z u  
ś e r * t  i W W i p p t a l e  t r w a ł »  
I t i e ń  i n o c .

4 a  C im a d i  C o n s t a b r l l a  
id p a r t o  s ł a b y  « t a k  W ło  
s h o w .

i-ODMeOWO -«ГВСМО». 
* WIDOWNIA WOJ«#4

p r z y lą d k u  p o m ię d z y  
I hf-idą i j e z i o r e m  F#-etepa 
rt ••»'ły w o j s k a  eu x tr -y a -  

i n i e m i e c k i e  i b u ł g e r -  
»к e  a t a k  F r a n o u z ó  w.

«. # •» < •» , І.мши.- Г’.ОХГІк 
wst^iłe* eseta ełt»bn <#n--e.łn«*t

Avre i Oisse oraz w Szampanii 
żywa działalność bojowa.

Także na wschodzie przy po­
myślnej pogodzie ogień artyle­
ryi na wielu odcinkach był zna­
cznie silniejszym niż w dniu po­
przednim.

Po obu stronach przesmyka 
Press i w luku Cerny również 
ogień wzmógł się.

— o —

W ia d o m o ś c i  o  r o z r u c h a c h  
w  R o sy : .

PETERSBURG 13.3 (BK) P e te rs ­
b u rsk a  A g e n c ja  T elegraficzna do­
nosi: T rudności w dostarczen iu  zbo­
ża  do sto licy  w yw ołały  u  ludu  
m iejsk iego  obaw y o chleb; w ielu  
m ieszkańców  poczęło g rom adzić  za­
p asy  chleba, w sk u tek  czego poczę­
ło go b ra k n ąć  w sprzedaży . W sk u ­
te k  teg o  w n iek tó ry ch  częściach 
m ia s ta  k o b ie ty  n iższych w arstw  
społeczny« h w yw ołały  n iepokoje, 
k tó re  je d n a k  nie pzzybrały  n igdzie 
pow ażnie jszego  ch a rak teru .

P ow zięto  odpow iednie zarządzę- 
a is : m ięd zy  innym i w prow adzono 
w poszczegó lnych  p u n k tach  m iasta  
publiczną sp rzedaż chleba.

LONDYN. 13 3 (BK) .„T im es” do­
nosi z P e te rsb u rg a : R izruchy apro- 
w izacy jne w  P e te rsb u rg u  przybrały  
ch a rak te r  bardzo pow ażny i w  w ie­
lu  dz ie ln icach  sp lądrow ano sk lepy .

PETERSBURG. 13.3 (BK) K om en­
d an t w o jsk  p etersbu rsk ich  w ydal 
n a s tęp u ją cy  rozkaz: „Zw racam  u- 
w agę ludności, iż z pow oda n iepo­
kojów  dn i o sta tn ich , prób zam a­
chów n a  żołnierzy i p o liry ę —w o j­
sko o trzym ało  rozkaz czynienia w 
razie potrzeby  u ży tk u  broni i że 
w ojsko n ie cofnie s ię  p rzed  podje 
ciem jak ich k o lw iek  środków  do 
przyw rócenia spokoju.

SZTOKH OLM. 13.3 (BK) Z Rosy i 
donoszą. P odczas o s ta tn ich  głodo 
wych d em onstrhcy i w P e te rsb u rg u  
z górą 300 osób poniosło śm ierć  
mb u leg ło  zran ien iu .

K rw aw e zajśc ia , k tó rych  w ido 
wnią by ła  sto lica R -syi, w  sw ej 
grozie n ie  u stępow ały  dniom  rew o 
lucyi 1905 roku.

D em onstru jące  tłu m y  n ieu s tan n ie  
w znosiły  okrzyki o chleb i pokój.

W p e te rsb u rsk ich  kołach  polity  
. 2 i,ych obaw iają się, iż rozruchy 
po w ższe są  ty lk o  w stęp em  do po- 
w aŁa.ejszycb rozruchów , k tó re  bez 
w ątp ien ia rozszerzą  się  h k i e  na 
pn-w in«yę.
U c h w a ła  p a r la m e n t u  c h i ń ­

s k i e g o .
REKIN. 13.3 (В. K.) (R euter) P a r 

lam en t na ta j  em  p o sied ren iu  o- 
ś wiadczył się и ięk«z< ścią  300 gł 
za ze rw an iem  sm -u n k ó w  parlam en  
tar- ych z Ni ттн-яті

BERN. 13.8 (В K.). P e te rsb u rsk i 
ko r-spo i d en t ,C  rr ie re  deila  S e ra ” 
donosi, że к y ,y s  aprow izacy i je sz ­

cze się w o sta tn ich  dn iach  pogoi- 
szyła. B rak m ąk i i chleba d a je  sę.i 
najw ięcej odczuć w P e te rsb u rg u  i 
w  Moskwie. P ostanow iono z a p ro ­
w adzić  k a r ty  chlebow e z d z ien n ą  
racyą HO g. S praw ozdaw ca donosi 
rów nież, że w o s ta tn ich  dn iach  o d ­
było się  dużo m am festecy i, p ro te ­
s tu jący ch  przeciw ko brakow i ch lebe. 
P rzysz ło  do k rw aw ych  zajść. P re ­
z y d e n t m in is te ió w  Goły cyn zw ołał 
w nocy n ag lą  red ę  m in is tró w .

O d p o w ie d ź  Chili.
W IEDEŃ. 13.3 (В. K.). Poseł 

C h ilijsk i w ręczy ł onegdaj M in iste - 
ryuw  sp raw  zew nętrznych  n a s tę p u ­
jącą  notę:

„Mam honor zaw iadom ić W aszą 
E k sc e le n c ję , że rz ąd  m ój zosta ł o 
nocie Ne 515 z dn ia  31 s ty czn ia  1. J . 
odpow iednio poinform ow any, w k tó ­
re j c. i k . R ząd donosi R ządow i 
C hilijsk iem u, że M onarchia zap ro ­
w adza około W ielkiej-Bryt& nii, F ra n ­
c j i  i W łoch, ja k  taż  na  w schodnie j 
części m orza Śródziem nego s tre fy  
w zbronione i postanaw ia, że p o m ię­
dzy tem i stre fam i będzie każda  że ­
g lu g a  w zbroniona naw et g d y b y  
się to tyczyło  okrę tów  p ań stw  n e u ­
tra ln y ch . P rzy  w yżej w spom nianej 
nocie był dołączony m em oryał R zą ­
dowi C hilijsk iem u, w  k tó ry m  je d n o ­
cześnie oznaczone były g ra n ic e  
w spom nianych  stref.

Z pow odu o trzym anego  te le g ra ­
ficznie polecenia, pozw alam  sobie 
ośw iadczyć W aszej E k sc e le n c ji ,  że 
Rząd C h ilijsk i uw aża takow e za rz ą ­
dzen ie  jak o  uk ró cen ie  p raw  p a ń s tw  
n eu stra ln y ch , na k tó re  C h ili n ie  
m oże się zgodzić, pon iew aż te  o- 
g ran iczen ia  sp rzec iw ia ją  s ię  d aw n y m  
pow szechnie uznanym , zasad n iczy m  
praw om , k tó re  p rz y s łu g u ją  p a ń ­
stw om  n ienaleźącym  do w sz e c h ­
św ia to w e j w ojny .

P o zatem  uznan ie  pow yższybh  o- 
g ran iczeó  sprow adziłoby  C hili z d ro g i 
n eu tra ln e j, k tó re j s ię  p odczas ob ec­
nej w o jny  n iew zru szen ie  trz y m a ła . 
O dnośnie do teg o  z a trz y m u je  sobie 
C hili p raw o w olnego  h a n d lu  i w  
razie , g d y b y  k tó ry  z j >go o k rę tó w  
był a tak o w an y , z a s trz e g a  sob ie  d o ­
chodzen ie  w sz y s tk ic h  sw o ich  p raw .

D zia ła ln o ść  Eliem ców
PARYŻ. 13.3 (BK.) „ P e ti t  P a ri-  

s ien  donosi z W a szy n g to n u :
S y tu a c ja  w  M ek sy k u  zaczy n a  być 

n iepoko jącą. W V era  C ruz i Mon- 
te re y  n iem al codz ienn ie  od b y w ają  
się  ta jn e  zeb ran ia  org tizow ane 
p rzez p rzyby łych  ze S tan ó w  Z je­
dnoczonych  N iem ców .

W pobliżu  m ia s ta  M eksyku  w y ­
k ry to  s ta c y ę  te le g ra fu  bez d ru tu  
s łu żącą  k u  bez p o śred n ie j k o m u n i­
k a c j i  te leg ra fic z n e j z N iem cam i.

Z d aję  s ię  p o tw ierd zać  pogłoski, 
iż n iem ie  k ie  łodzie p o d w o d re  m a ­
ją  p u n k t oparcia  w zatoce M ek sy ­
k a ń sk ie j,  ja k  rów nież, n a jd u ją - 
• e s ię  tu  n iem ieck ie  łcu„ .. podw o­
dne m a ją  za zadani* p rz e c h a d z a ć
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w transDortowaniu nafty do An­
glii.

Mawa gubernatora hr.
Huyn‘*.

LWÓW. 13.3 (BK.) „Gazeta Lwow­
ska” donosi z Biały: Wczoraj przy­
był tutaj gubernator, hr. Huyn i 
przyjął przed południem przedsta­
wiających mu się urzędników.

W odpowiedzi na powitalną mo­
wę. oświadczy! gubernator, że nie 
będzie się sprzeciwiał pracom przy­
znanym językowi polskiemu i ru- 
sińskiemu. Następnie zaznaczył 
ciężkie skutki wojny światowej dla 
kraju i wskazał, że kraj prawie wy­
łącznie rolniczy jak Galicja, powi­
nien^ ile potrzeby swoje ma zaspo­
kojone, oddać nadmiar zboża tam, 
gdzie braki są jeszcze większe.

Gubernator obiecał dalej praco­
wać z największą energią nad od' 
odbudową kraju i użyć wszystkich 
środków, aby spłata za straty wo­
jenne jak najprędzej nastąpiła.
Poatsw ne za to p ien ia  14 o- 

k ^ ą tó ta r .
BERLIN. 13.3 (BK.) t 'rzędowo do­

noszą: Na morzu Śródziemnem ule­
gło zatopieniu 6 parowców i 8 ża­
glowców ogólnej objętości 35,000 
tonn.

Zaj^eie Bsagdaalu ppasese 
SłsBglikósar.

A n g i e l s k i e  sprawozda­
nie wojenne z Mezopotamii głosi: 
Odparliśmy wojska tureckie o trzy 
mile ku zachodowi i ku półudnio- 
zachodowi od. Bagdadu, poczem za­
jęliśmy samo miasto Bagdad.

Z powodu tej wiadomości pisze 
„D. Warsch. Ztg.”: Pomimo tego 
niepowodzenia, faktem jest przecie 
niezaprzeczonym, że nasi sprzymie­
rzeńcy tureccy dokonali w ciągu 
wojny obecnej nadzwyczajnych 
dziel wojennych i dokonywają ich 
w dalszym ciągu. Na sześciu fron­
tach: na Kaukazie, w Persyi, w Me­
zopotamii, w Arabii, na Gallipoli, 
nad kanałem Sueskim i na Bałka­
nach, oparli się natarciom przewa­
żających sił uiepzzyjaeielskich, roz­
porządzających doskonałymi przy- 
borami techniki wojennej, przyczem 
zdołali utrzymać się, na ogół bio­
rąc, w swych granicach terytoryal- 
nych. Co do Bagdadu, to najgłów­
niejszą rzeczą przy tem jest sama 
nazwa miejscowości, a nadto stwier­
dzić należy, że cofnięcie się w tym 
miejscu frontu tureckiego pozosta 
nie bez wpływu na dalsze eperacye 
wojenne.

Drożyzna,
m .

Zejdźmy teraz z wyżyn teoretycz­
nych drożyzny do jej przejawów 
konkretnych, by ją obejrzeć w sfe­
rze stosunków codziennych.

Czy spostrzegamy wpływ, zapy 
tujemy najpierw, wahania waluty 
na cenę artykułów spożywczych? 
Znajdujemy się w nienormalnych 
warunkach gdzie stary porządek 
państwowy nie został wyrugowany 
ostatecznie przrz nową władzę Pol­
ski, której fundamenty, dla opera- 
cyi praktycznych, nie są jeszcze do­
statecznie ugruntowane.

O jednej walucie niema mowy: 
wszystkie okoliczności ułatwiają 
panowanie dwóch walut rosyjskiej 
i austryackiej, których stosunek, za* 
m iast być utrwalony prawnie, ulega 
wahaniom na skutek już nie czyn 
ników handlowych, czyli giełdy, lecz 
pod działaniem natury psy-hioznej.

Oto widzimy: prod ikcya spożyw 
cza dominuje nad całą wytwórczo­
ścią, jeżeli zostawimy na bot u prze­
mysł wojenny prawie bez znacze­
nia u nas. Rolnicy ta  nabierają zna­
czenia pierwszorzędnego, a między

nimi chłopi, którzy stanowią prze­
szło 70 proc. Ostatni, konserwatyw­
nie usposobieni dla porządku eko­
nomicznego, wolą za sprzedaż pro­
duktów odbierać w walucie dobrze 
znanej obdarzonej ioh zaufaniem od 
czasów kolebki. Co nowe, to niepe­
wne, więc dalej wyzbywać się ko­
ron pierwszemu lepszemu spekulan­
towi, obeznanemu z tą stroną duszy 
chłopskiej, i umiejącemu na niej za- 
grsć,  w celu obniżenia kursu tej 
monety.

Przy wszystkich tranzakcyscb ku­
piec obniża kurs korony i dodaje, 
zadowolony, do swoich zysków jej 
zniżkę nową, wyduszoną tym razem 
na spożywcy. Kalkulacja kupca nie­
uczciwego jest bardzo prosta i po­
trafi obniżyć obydwie waluty: pro­
dukt który kosztował dwie korony, 
czyli rubla, przy spadku obecnym 
pieniędzy austryackieh kosztuje 
już cztery koPocy, dla tego kto chce 
płacić w walucie państwa okupują­
cego: jeżeli zaś konsument wyciąga 
papierki rosyjski, to kupiec nie za­
waha się mu policzyć dwa ruble, bi­
jąc teraz na zniżkę rubla.

Koło bez wyjścia dla konsumen­
ta; dla wytwórcy i kupca niezrów­
nana okazya, by drenować pieniądze 
do swoich kieszeni, wytwarzając 
fermenty niezadowoleń w łonie spo­
łeczeństwa, gdzie jedni łatwo się. 
bogacą, a inni cierpią głód i niedo­
statek.

Jest to wymowny przykład braku 
solidarności społecznej. W Belgii, 
gdzie spotykamy pod okupacją nie­
miecką również dwie waluty: mar 
kę i frauka, stosunek między nimi 
dla tranzakeyi wewnętrznych nie u- 
lega najmniejszemu wahania. Każ­
dy wie, że marka równa się fran 
kowi i 25 centymom i nie ośmielił 
by się inaczej jej przyjmować, już 
пір na skutek swoich sympatyi lub 
antypatyi politycznych, lecz zawdzię­
czając poczuciu solidarności, gdzie 
jedna warstwa społeczeństwa nie 
może bezkarnie wyzyskiwać drugiej.

Czyż jesteśmy bezsilni wobec zni­
żki waluty i wypływającego stąd 
wyzysku?

Jest na to jedna tylko odpowiedź: 
ujednostajnić .władzę i nakazać re­
gulowanie wypłat w jednej, okre 
śionej walucie. Nie zdaje nam się, 
by marka polska obecnie była tą 
trzecią czy czwartą monetą, rugują­
cą z rynku wszystkie inne.

Przejdźmy teraz do rozpatrzenia 
jak działa brak towarów i spekula­
c ja  na drożyznę w dzisiejszych wa­
runkach. Innemi słowy jest tokwe- 
stya zakupu i rozdziału towarów 
spożywczych. Ograniczymy się przy 
jej rozpatrywaniu do warunków lu­
belskich.

Ważniejsze towary spożywcze są 
otrzymywane przez Wydział Apro- 
wizacyjny od Komendy Obwodowej 
przeto ich cena i ich ilość znajdują 
się w zależności bezpośredniej od 
takowej. Ludność dostaje tylko to, 
co władza udziela, ona decy­
duje również wysokość ceny pro­
duktów zmonopolizowanych przez 
nią. Nie brak tu przykładów skrom­
ności źródła z którego miasto otrzy­
muje towary; niech wystarczy tre 
ściwy raport rajcy p. Janiszewskie­
go w kwesty i zaopatrzenia ludno­
ści w mąkę i cl;łeb.

Początkowo Komenda Obwodowa 
wyznaczyła normę dzienną na 21,46 
tonny, potym ją zmniejszyła do 
14,7 tonn, ale następnie ją podwyż­
szyła do 16,46 tonn. Z ostatniej i 
lości można otrzymać o 215 bochen­
ków chl-ba mniej n it tego potrze 
ba dla głodnej ludności Lublina.

Brak ten może nawet być potę­
gowany już na skutek złego rozkła 
du mąki, spowodowanego nieregu- 
lfcrnośeią wydawania mąki przez 
młyny, utrudnioną kontrolą piekarń 
których jest zawitle, niedosta­

teczną kontrolą wywozu chleba po­
za obręb Lublina. *'

Czynnikiem pierwszorzędnym re­
gulującym zakup i rozdział produk 
tów żywnościowych powinien być 
'Zarząd miasta, rozszerzający swoje 
atrybucye w tym względzie i prze­
ciwstawiający się wszelkiej mnej 
in terw encji/ tylko szkodliwej dla 
ludności. Tylko" Zarząd Miasta mógł­
by roztoczyć kontrolę sumienną nad 
towarami produkowanemi, czy wy- 
woźonemi, od Zarządu zależałoby 
by produkt wytworzony w mieście, 
jak świece, nie szedł w znacznej 
ilości hen daleko, pozbawiając ry­
nek miejscowy rzeczy niezbędnej.

Zarząd Miasta jeden mógłby u- 
normować cenę z korzyścią dla lu ­
dności. Obecnie cena produktów 
zmonopolizowanych, Bóg wie, czy 
przestrzega interesy ludności miej­
scowej,

Jeżeli uznajemy monopole pro­
duktów żywnościowych w chwili 
obecnej, to jedynie winny one być 
w rękach Zarządu Miasta, który
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z łona społeczeństwa miejscowego 
wyłonionych.

Obecny system oparty na innych 
zasadach posiada fpoważną wadę, 
skąd powstają te wygórowane ceny 
produktów spożywczych, ciągle jesz­
cze idących w górę.

Musimy zwrócić uwagę na inne 
jeszcze czynniki podnoszące ceny 
towarów.

Nie wszystkie produkty są zmo­
nopolizowane, na niektóre z nich 
jest udzielana koncesja poszczegól­
nym jednostkom, czy Związkom. 
Otóż właściciel koncesji nie może 
sam sprzedawać produktu objętego 
koncesją, ale kto go skontroluje, 
jeżeli jest bez skrupułów. Zawsze" 
znajdzie sposób sprzedać część na 
boku, przekupień go odprzeda jesz­
cze drożej, wiedząc, że z wolnej 
ręki tylko bardzo potrzebujący na 
bywa i zapłaci co on żąda.

Taką drogą mamy cenę trzewi­
ków po 150 i przeszło koron, kiedy 
w Belgii cena wojenna najlepszej 
pary trzewików nie przekracza 50—54 
franków.

Z tych założeń wyciągamy nastę­
pujące konkluzje:

2) Cena wygórowana tych towa­
rów nie tyle jest rezultatem speku­
lacji kupców bez skrupułu, już 
znacznie rozbrojonych przez kon­
trolę władzy, ile wypływa z mono 
połów, nie na korzyść ludności 
działających.

3) Regulowanie zakupu i rozdziału 
żywności, by odpowiedzieć tem le- 
piej potrzebom ludności, powinno 
s:ę odbywać pod nadzorem Zarządu 
Miasta, który w tym względzie ma 
rozszerzać swoje atrybucye, ruga 
jąe wszelką inną interwencję. 0

Ostatnia konkluzja mogłaby nam 
służyć jako założenie dla przepro­
wadzenia reform niezbędnych w sy­
stemie obecnym aprowizacyjnym."

Nie możemy się zajmować <nn,L-- 
temi kwestyami, gdyż w y < JP “
one poz; nasz temat — dioO ^-- 
Wystarczy nadmienić, że ref/1* ■ 
winna objąć zakup żyw noś.ii t 
rozdział. "

Zarząd Miasta spostrzega
kierunek w którem iść ^ у р в Л ’*,11 
wprowadza sprzedaż dzielnk,/

leg

zakłada sklepy miejskie 
Miasta winien ustalić jeszcze I  
system kontroli, przy udziale 
wiol ów miejscowych, winien ą  
nąć działalność kooperatywy 
pów robotniczych, może zawt, 
wy eh, winien ostatecznie sam pjj 
kształcić eię na wielkiego wyt* 
oę, uruchomiając rzesze malcy 
nych, lub bezczynnych kram 
szewców, blacharzy etc., da jąe 
materyały pierwsze dla przetwór 
nia na produkty, sprzedawano 
niej przy udziale czynników Załw  
du miejskiego. Wtedy miasta 
tylko regulowałoby produkej» S  
rozdział, fdtt nawiązałoby Ыь//,

[teil
imtii

łączność z każdym mieszkań« >me
odbierając od niego usługi i d#le6 
mu swoje w zamian.

Szeroka praca tu się wyłanmlDz: 
władzy publicznej gminy. b *

Jeżeli odwróciwszy się od pef*ri 
pektywy skreślonej" przed ełiw eś$ 
pożądanej w przyszłości, mieli oee 
wzrok na dzisiejsze stosunki, ’• ? 
spojrzeć się jeszcze raz na dro *e-j. 
zaę, to, chociaż pełni żalu ehw! * 
wego, możemy z pewnością stw w 
dzić, że jest ona faktem przejśdlr& 
wym, * bs

R  3.
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Jak już doniósł Przegląd Wiem 
rozpoczęły się w Warszawie ofcrt 
biskupów metropolii warszawsk 

Obrady odbywają się w 
arcybiskupim przy ul. Miodowej.

Przewodniczył ks. arcybiskup njc 
tropolita dr. Kakowski.

Uczestniczyli w niej ks. ks. bis Г| 
pi: dr. Stanisław Zdzitowieeki 
Włocławka, Antoni Julian Nowowii Vi 
ski z Płocka, Augustyn Losińsk 
Kielc, Maryan Ryi z Sandomiei L 
dr. Kazimiezz Baszkiewicz, bisk 
sufragan warszawski, ks. prałat 
non Kwiek, administrator dyecej; 
lubelskiej i podlaskiej, ks. pra 
Mateusz Dobryłlo, administrator ' 
ecezyi sejneńskiej.

W charakterze konsultorów tow 
rzyszyłi ks. ks. biskupom: ks. pi : 
łat dr. Z. Chełmicki, ks. infułat 
Prze żdziecki, wikaryusż genera 
archidyecezyi warszawskiej w 
dzi, ks. prałat oficjał Czerkiew: 
в Kielc, ks. prałat Szelążek, rege 
seminaryum z Płocka, ks. prał 
Owczarek, regens konsystorza 
Włocławka, ks. kanonik Jan Gi 
kowski, redaktor z Sandomierza, 
Ludwik Kwiek, regens koneystdfl 
z Lublina oraz z ramienia konsysti 
rza warssaw.-dnego, regens korsj 
storza archidyecezyi warszawski 

Po odmówienia modlitw w карї 
су pałacowej, d-stojni uezrstnic; 
przystąpili do obrad nad sprawami 
kościelnenii, szkolnemi oraz spoi* 
cznemi, dotyczącemi całej meti| 
polii war-'zaws jej.

©bcisödl s tu łe o m .
W uroczystości kośch inej z rac? 

stulecia katedry metropolitów 
warszawskiej biorą udział opród 
biskupów metropolii warszawskiej 
uczestniczących w konferencji, keto 
że-biskup krakowski ks. S<pie<*M 
arcybiskup lwowski, ks. BiKzewpki 
arcybiskup ormiański ks. T-odor» 
wicz, biskup przemyski ks. Pelczal 
biskup t rnow sti ks. Walęga.

Wieczorem przyjechał arcybiskti] 
gnieźnieński i poznański, ks. <4 
Dalb<r.
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P o d z ięk o w a n ie .
Ißfldzina і. р. Apolinarego Zaręb- 
jego składa podziękowanie Sza- 

Ящпета Zgromadzeniu Kupców 
, Lsibiina, ка uczczenie pamięci 

piai iegu, przez utworzenie przy 
(gromadzeniu wieczystego stypen- 
iyum imienia Apolinarego Zaręb- 
fciego, dla uczczenia Szkoły Han- 
Jowej w Lublinie. 407

ЙЩ
Шш»W M M .

pziś po raz drugi silna sztuk» Knut» 
imetma „W szponach życia".
We czwartek wesela operetka „Jenerał 
warów”.
Na liczne, żądanie publiczności zamiej- 
owej dyrekeya ogłasza dalszy repertuar: 
Sobota po południa melodyjna operetka 
la za", wieczorem wznowienie doskonało) 
imtdyl oryginalnej Zygmunta Przybył- 
lego „Wicek i Wacek*.

T e s t tp  F ö p m la riray .
Dziś odbędzie się benefis ntalentowane- 
1 dyrygenta K. Akermsna. Dana będzie 

i>era buffo z piękną muzyką J. Offenba- 
іа p. t. „Mąż z* drzwiami”, oaz Lublin w 
cśni w którym śpiewane bępą najnowsze 
oecnki и bruku lubelskiego w wykonaniu 
. Czernek, Wąsowicz, Lubicz. Włodkow­
ie), Kowalskiege i Kaczorowskiego (no- у repertuar). Początek przedstawienia o 
4 po południu.

W próbach wodewil p. t. „CUputkiewicz 
Irodzony", premiera w sobotę.

к й о т к ж .
a i m  s.
**«• W y łą c zen ie  b e z  z a ­

w iad om ien ia . W arszaw ska 
Gazeta urzędow a“ donosi: ,.Do- 
uszczony dotychczas „Głos Lu- 
elski“ , wyłączony zostaje  z 0 - 
ólnego obiegu w  G eneral Gu 
ernatorstw le W arszaw skiem “ . 
•otychczas jednak oficyainego 
uwiadomienia o odebraniu de- 
itu Redakcya nasza nie otrzy- 
lala.
Л  Z e b r a n ie  Z a rzą d u  

iS© kołaSi. Dzisiaj o godz.
m. 30 wieczorem odbędzie 

ię zebranie Zarządu Tow. Gim- 
astycznego „Sokół“ w Lublinie. 
*** Z e k s p o z y tu ry  CJeratraS- 

lejejo T o w , RtiilniöKego w  Las- 
l im ie .  Sekcya chowu koni Gen 
ralnego Towarzystwa Rolniczego w 
.rólestwie PoLkiem, otzymała ze- 
wolanie włada okupacyjnych na za­
lęganie do ksiąg stadnych (licen- 
yowtftiie klaczy, lepszej wartości 
odoxs lanej, które będą zwalniane 
a  przedstawienia do klasyfikacvi i 
a j °  celów wojskowych.
Odpowiednie rozporządzenie Ge­

neralnego Gubernatorstwa ogłoszo 
icm zostanie we wszystkich obwo­
ła« h.

0 terminach i miejscowościach, w 
itórych przeglądy odbędą się, go- 
podarze zawiadamiani be da za po 
rednictwem komitetów' ratunko­
wych, nrzędów gminnych oraz pism. 
лсешуа rozpoczętą będzie wkrótce.

* * -£e S t o w a i n z y s r e n i a
łauoayeielatwa Polskiego I 
n a ^ IS> oW L ublm ie . Zarząd 

,4 1 * u ot warzyszenia Nau zy- 
Й  ® i 'Iskit go w Lublinie za- 
nadamia członków nauczycieli lu 
iOv\ych, ze dzisiaj (środa) o godz 

wie z. w lokalu Stowarzyszenia 
;rzy u l Ogrodowej № 10 odbędzie 
m P'^it-dzente wydziału (sekcyi) 
»^kidnictwa Ludowego. Osobpe za 
'Г mżenia do wsp mnianych człon 
"ów zostały rozesłane, 
i »** Koncert na S am o p o -  

S z k o ły  L u b e lsk ie j . Dn. 
я 1. m. w niedzielę o 12 g. xr po­

łudnie, odbędzie się w Teatrze W iel­
kim  koncert na korzyść Samopomo­
cy Szkoły Lubelskiej, na który zło­
żą się: kom edyjka „Fatalna szsfa”, 
gra fortepianowa, ca skrzypkach i 
śpiew chóralny, wykonany przez u- 
czui Szkoły Lub. Bilety nabywać 
można w kancelaryi Szkoły Lub. w 
godzinach rannych a w dzień przed­
stawienia w kasie Teatru Wielkiego.

«% Ze Z grom ad zen i«  Kop­
c ó w  su. L u b l in a . Zgromadzenie 
kupców m. Lublina na posiedzeniu 
dn. 5-go b. m. postanowiło zam iast 
wieńca na grób ś. p. Juljnsza V et­
tern zebrać pewną kwotę pomiędzy 
swemi członkami z poleceniem od­
dania zebranej sumy p. Bronisławie 
Vetterowej, z przeznaczeniem dla u- 
żyeia ofiarowanych pieniędzy, dla 
najbiedniejszych dzieci m. Lublina. 
Zebrana suma 1105 koron została 
doręczona zgodnie z życzeniem 0 - 
fiarodawców.

S p r o ü te w a n ie . W nume­
rze wczorajszym błędnie wydrufco- 
wano ofiarę dla staruszki 94 letniej. 
Powinno być: Za nieprzyjęty rewanż 
przez J. K. składa koron 50 dla sta­
ruszki 94 letniej Z. O.

C h p ie śc ija ń sk S e  S to ­
w a r z y s z e n ie  W ł a ś c i c i e l i  
n ie r u c h o m o ś c i  m . L u b lin a  
podaje do wiadomości pp. Człon­
ków, Ź9 w lokalu Stowarzyszenia 
(Niecała ó) wydaje się blankiety, 
dotyczące zgłoszenia m etali, oraz 
udziela się informacyi w tym  k ie ­
runku codziennie od 9-ej rano do 
2-ej p- p.

Przypomina się również, że w po­
niedziałki każdego tygodnia są sta­
łe zebrania pp. Członków o godzi­
nie 6-ej wieczorem. 411

*** R eik o lek oye, k tó r e  m ia ­
ły  b y ć  p r o w a d z o n e  p r z e z  
O. O. D o m in ik a n ó w  n ie  o d b ę ­
d ą  s ię .  NiedawL - podawaliśmy 
notatkę, że przybędą do kościoła 
po-Dominikańskiego w Lublinie, za­
proszeni przez tutejsze duchowień­
stwo Ojcowie Dominikani z Krako­
wa i poprowadzą rekolekcje wiel­
kopostne. Jak się obecnie dowia­
dujemy, Ojcowie Dominikanie z 
przyczyn od. nich nie zależnych 
przyjechać do Lublina nie będą 
mogli. „

*** Ś m i e r t e l n e  p o p a r z e ­
n i e  b e n z y n ą . W dniu wczoraj­
szym o godzinie 7 rano w kolonii 
Mo tycz, powiatu Lubelskiego, zda­
rzył się wypadek śmiertelnego po 
parzenia się benzyną, który przed­
stawia się następująco: Żona tam ­
tejszego mechanika przy fabryce 
suszenia artykułów spożywczych, 
Florentyna Pieńkowska, la t 31, 
chcąc rozniecić ogień w piecu, po­
lała benzyną podpalone drzewo, 
w skutek czego nastąpił wybuch tak 
silny, że bańka z benzyną pękła, a 
oblana Pieńkowska momentalnie 
stanęła cała w płomieniach. Nim 
mieszkańcy pospieszyli z pomocą, 
Pieńkowska już cała prawie uległa 
silnemu poparzeniu. W mieszkaniu 
podczas wypadku było obecnych 
dwóch synów Pieńkowskiej, Mie­
czysław w wieku la t 10 i Władzio, 
la t 7. Obaj chłopcy zdążyli skryć 
się w porę między sprzęty, wsku­
tek czego niebezpieczeństwo ich 
minęło. Ofiarę wypadku w stanie 
beznadziejnym przywieziono do szpi­
tala p.p. Szarytek w Lublinie, gdzie 
walczy ze śmiercią.

D fm ra . Zebrane przez pre 
zesa Kasy Przemysłowców, W. P. 
A. Kuczyńskiego koron 1105, ku 
uczczeniu mego męża ś. p. Juljusza 
Vettera, z! m iast wieńca na trumnę 
i złożoną na moje ręce, przeznaczy 
łam na obiady dla najbiedniejszych 
głodnych dzieci m. Lublina, która 
wydawane będą w Ambabtorynm 
Szpitala dziecięcego w Lublinie od 
dnia 15 b. m.

Bronisława Vetter owa.

Ś. p. M arysie ii i Bronia L E S Z C Z YŃS KI E
u c z e n n i c e  8%Ыу p. Czarneckiej,

ofiary etrasznego wypadku zmarły w szpitalu Szarytek dn. 12-go b. m. Nabo­
żeństwo żałobne odbędzie się w czwartek dn. ló go b. т .  o godz. 9-ej rano, po 
którem nastąpi pogrzeb na cmentarz miejscowy. O czam zawiadamiają
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prnMdeU Stowmymi Speijroitl
II.

Po przerwie obiadowej pierwszy 
referat w sprawie „Kredytu Stow. 
Spożywczych“ wygłosi p. Zygmunt 
Kmita, który w końcu swego prze­
mówienia postawił następującą jed­
nogłośnie przyjętą rezolucję:

„W myśl uchwał poprzednich zja­
zdów pełnomocników Związku Sto­
warzyszeń Spożywczych, Zjazd 0- 
beeny uznaje, że sprzedaż wyłącz­
nie za gotówkę je s t nieodzownym 
warunkiem rozwoju Stowarzyszeń 
Spożywczych 1 zaleca wszystkim 
tym  stowarzyszeniom, które dotych 
czas praktykują u siebie sprzedaż 
na kredyt, przeprowadzenie na naj­
bliższych zebraniach ogólnych kate­
gorycznych uchwał w sprawie cał­
kowitego i bezwzględnego skaso­
wania tego kredytu.

Następnie zabrał głos p. Wilkoń- 
ski, przedstawiciel Centr. Tow. Roi. 
i złożył zjazdowi serdeczne życze­
nia pomyślnych rezultatów  pracy 
oraz prosił, aby Zjazd zechciał przez 
swych członków szerzyć myśl opo­
datkowania się wsi na rzecz nędzy 
w miastach, aby Stow. Spoż. wiej­
skie popierały kółka rolnicze i aby 
wreszcie członkowie zjazdu zawieźli 
do domów wieść, że odbędzie się 
w krótee zjazd przedstawicieli kó 
łek rolniczych z okupacji austry- 
aekiej.

Następny rtfe ra t w sprawie „po­
działu czystego zysku” wygłosił 
również p. Kmita, który zapropo­
nował zebraniu przyjęcie następu 
jącej rezolucji:

„W myśl uchwał II 'Zjazdu peł­
nomocników stowarzyszeń spożyw­
ców, Zjazd obecny zaleca Stowa­
rzyszeniom przy podziale zysku, po 
wydzieleniu wskazanych przez usta­
wę 10 proc. na kapitał zapasowy 
wyznaczać: a) od udziałów nie wię­
cej nad 6 proc., b) na dywidendę 
od zakupów członków nie więcej 
niż tyle procentów, ile wynosi róż­
nica pomiędzy zyskiem brutto a 
kosztami handlowymi, obliczanymi 
xv stosunku do obrotu: c) na wy­
nagrodzenie członkom zarządu i 
gratyfikacje dla pracowników nie 
więcej niż 15 proc. od czystego 
zysku, d) wyznaczenie pexvnych 
sum na cele kulturalno oświatowe, 
i e) catą pozostałość czystego zysku 
przelewać na kapitał rezerwowy, w 
celu spotęgowania sił własnych 
środków obrotowych stowarzy­
szenia.

Trzeci referat po poł. wygłosiła 
p. Wanda Papiewska ó „stronie ide 
owej Stow. Spożywczych” Referat 
p. Papiewskiej, pełen wiary w no­
wą przyszłość zgotowaną przez ruch 
kooperatywny, wygłoszony był pięk­
ną polszczyzną i wywołał ogólny 
poklask. Pani Papiewska zgłosiła 
nastęoującą rezolucję”.

„Zjazd wypowiada się za koniecz- 
nośuą pam iętania o kierunku ide­
owym Stow. Spoźyw., wyrażającym 
się w podejmowaniu przez Stowa­
rzyszenie prac kulturalno-oświ&to 
wych i w db 'łoś i, aby pracownicy 
Stowarzyszeń mieli waru ki pracy 
i płacy "lepsze niż w przedsiębior 
stwach prywatnych.

Zj zd zaleca Stow. Spoż. wpro- 
wrdzlć u siebie czy te ln ię .! biblio­
tekę i wejść w sto.-unki z in sty ­
tu c ją  oświatową dla zaprowadzenia 
odnośnego działu księgarkiego”.

Draga część rezolucji p. P&piew- 
skiej:

„Zjazd poleca Związkowi, aby 
gdy tylko warunki zewnętrzne 
pozwolą, na to przystąpił do re* 
ganizow&nia własnej wytwórczo»« 
gdyż dopiero przez nią możemy 
skutecznie wpływać na zmianę 
ustroju społecznego”.
Po krótkiej dyskusji, w której 

przemawiali p.p. Mlalczarski, Mro­
zowski i przedstawiciel z chełm­
skiego, druga część została odrau- 
eona wszystkiemi głosami przeciw 
trzem.

Następnie w sprawie waluty re­
ferował* p. R. Mielczarski, dając 
wskazówkę aby dawniejsze stow a­
rzyszenia, które powst&ły przed 
wojną prowadziły rachunki i kal­
kulacje na ruble, nowe zaś koope­
ratywy, które powstały w trakcie 
wojny i kapitał zikłdówy składały 
w koronach, aby prowadziły ra­
chunki i kalkulację towarów w ko­
ronach.

W dalszym ciągu porządku dzien­
nego p. Mielezarski referował w 
krótkości „Organizicyę adm inistra­
c ji stowatzyszeń spozywczyeh^po- 
ezem postawił nast. rezolucję:

„Dla nadania trwałości i ciąg­
łości adm inistracji stowarzysze­
nia spożywczego, od czego głównie 
zależy jego powodzenie, Zjazd za­
leca w stowarzyszeniach większych 
ustanowić posadę stałego buchal­
tera administratora, którem u po­
wierza się prowadzenie całej admi­
n istracji pod kontrolą i k ierow ­
nictwem zarządu.

Ostatni referat a właściwie po­
gadankę o rozwoju ruchu współ- 
dziel- zego zagranicą, wygłosił pan 
Zygmunt Kmito, przypominając roz­
wój kooperatywy zagranicą a wszcze- 
gólncści w Anglii.

W końcu zebrania orzewodnicną- 
су podziękował p. W iłkońskiemu 
przedstawicielowi Centralnego To­
warzystwa Rolniczego za serdeczne 
życzenia orez wezwał zebranych 
przedstawicieli kooperaty w, aby po­
pierali „Kółka rolnicze” i pam iętali 
o nędzy panującej w miastach pe- 
czem podziękował aa liczne obesła­
nie zjazdu i wytrwałą pracę.

Ostatnim przemówił D yrektor 
Związku Stow. Spoż. p. Mielezarski 
życząc zebranym, aby następny 
zjazd odbył się już w prawdziwie 
niepodległej i zjednoczonej Polsce.

K O R E S P O N D E M C X f Ä
ш ш е т р ш  i  ш т .

Ja n c s tw o  L u d w ik o w ie  z Biłgoraja do­
wiadują się o siostrę Salunię Łysikow- 

ską, która, będąc raniona xt Krzeszowie, 
wzięta została na kurae.yę (Chełm, gospi- 
tal Kaufmanskoj Obszczyny Czerwonego 
Krzyża) i wywieziona nie wiadomo d kąd. 
Upraszamy р івта  rosyjskie o przedruk, a 
znajomych o wiadomość za pośrednictwem 
„Gł su L"belskie$ro”. 40*
M a i - c ja n n a  S 't a c h y r s k a  z Lublina,

(Kalinowszczyzna) poszukuje męża 
swego w Kij лтіе (w Rosyi) Józefa Staeh>$- 
skiogo, ktoby o nim cokolwiek wiedział r a ­
czy dać znać. Biuro adresowe w Kijowie u- 
praszam o odszukanie. Pisma zakordonowa 
proszone o przedruk._________________ 394

W in c e n ty  Ś n ia d o w s h i  z Gutauowa,
gmina G arbów, powiat Puławy, gu ­

bernia Lubelska, dowiaduje się osynasw e- 
R-o Jana (105 piechotny zapasny batalion, 
7 rota, zwód 3) który w m*ju 1915 r. wy­
szedł ze szpitala w Orcnburgu ostatnio pi­
sał z drogi, ale gdzie poszedł niewiadomo. 
Kto o nim cośkolwiek wie zechce doriesó o 
tein za pośrednictwem Czerwonego Erzyła w 
Sztokholmie lub ogłosić w gazetach. Innne 
pisma proszono są o powtórzenie tego ê - 
głoszenia. 397
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WOJNA.
B e le g a o y e  R ed y  S ten o  d e  

K ała  p o ls k ie g o  w  B e r lie ie .
Do Г '« 1. Code, donoszą z Berlina: 

W kołteh polskich oczekują tu 
ważnych enucyscyi rządu w spra­
wie zniesienia ustaw wyjątkowych, 
skierowanych przeciwko Polakom.

Wczoraj przybyli delegaci Tym­
czasowej Rady Stanu pp. wicemar­
szałek Pomorski i dyr. Dep. poli­
tycznego W. hr. Rostworowski i 
odbywają narady z Kołem polskiem.

Przedmiotem narad ma być tak ­
że sprawa zamierzonego zniesienia 
ustaw antypolskich. (Sejm pruski 
rozpoczyna obrady dnia 15 b. m .— 
prayp. Red.)

M a n ife s t  ir la n d z k i.
Party в irlandzka ogłasza mani­

le st, w którym oświadcza, йе s ta ­
nowisko Lloyda George musi 
zwiększyć nieufność Irlandyi do 
przyrzeczeń angielskich i wzmocnić 
nieb rewolucyjny. Więc podczas, 
gdy partya irlandzka także nadal 
oędeie czynić wszystko, co moźli 
we, aby przyczynić się do najszyb­
szego, skutecznego zakończenia 
wojny, czuje się równocześnie zo­
bowiązaną wystąpić przeciw rządo­
wi wszelkimi środkami.

— o -

f id y b f  A m e ry k a  w z ię ła  
u d z ia ł  w  w o jn ie .

Lord Сесії oświadczył, że rząd 
angielski zamierza na wypadek 
przyłączenia się Ameryki do koali­
c ji—co tu  uważa się za pewne — 
zawrzeć z nią nader dla niej ko­
rzystny trak ta t handlowy. Anglia 
chce próbować zupełnego uniemoż­
liwienia handlu niemieckiego z 
Ameryką i utorowania drogi dla 
Anglii.—Widoki w tym kierunku 
oędą dla Anglii korzystne, zwłasz­
cza po zawarcia pokoju, gdyż jej 
»ierwszeństwo, jako macierzy, wo­
bec engblsk ifh  dominiów znika

coraz bardziej wskutek poniesio­
nych przez nie ofiar i poczucia 
łączności t  macierzą s ta je‘ się co­
raz elabsżePł, im dłużej trwa 
wojna.

—o—
Pi4>pfl§8nda a n g ie ls k a  

w  A m e r y c e .
Trust dzienników lorda Norih- 

cliffea zawarł z 8 wielkimi dzienni­
kami w St&naeh Zjednoczonych u- 
kład, który popierają rządy angiel 
ski i Amerykański. Pod protekto­
ratem Morgana założono klub poli­
tyczny, który ma rozpowszechniać 
wśród wszystkich państw Ameryki 
politykę reprezentowaną przez tę 
część prasy angielsko-amerykań- 
sklej. Z Anglii wyjechało do Ame­
ryki 14 dziennikarzy w celu współ- 
praeownictwa w tej propagandzie. 
W najbliższym czasie sam lord 
Northcliffe ma się udać do Ame­
ryki.

P r z e w id y w a n ia  o fe n s y w y .
Corriere della Ветл donosi" z Lon­

dynu, iż rządowe koła angielskie 
nie wierzą, by na froncie zachód 
nim w odcinku angielskim rozpo 
ezęla się ofensywa w ciągu dwóch 
najbliższych miesięcy. Natomiast 
oczekuje się wcześniej równocze­
snej ofensywy włoskiej w Trenti- 
nie i ofensywy francuskiej.

F r o n t n a d  S o o i ą .
Sprawozdawca wojenny Berliner 

Tageblattu donosi z frontu nad So- 
ezą: Między San Martino a Ko- 
stanievieą zyskali Włosi na terenie 
9 i pół km. W odcinka goryekim 
wynosi ten zysk 4—6 km. Nowe 
pozyeye nie biegną tu nigdzie wię 
cej, jak 1500 kroków na wschód 
od gotyckiego zamku i klasztoru 
Castsgnavizza. uzyskany zatem 
przez Włochów w ciągu więcej niż 
{ółtora roku teren, jest mniejszy 
niż nabytki francusko angielskie na 
froncie Sommy. Ten zysk, dający 
się oznaczyć tylko na specyalnej

mapie, przypłacili Włosi stratą co 
najmniej 600,000 żołnierzy. Ogółem 
zużyły Wiochy dotychczas w bi­
twach nad Soczą 93 brygady pie­
choty, a włącznie z artyleryą gór­
ską i formacjami wojsk alpejskich, 
okrągło 110 brygad z 700 batalio­
nami, czyli 700,000 żołnierzy.

Z kraju.
— O d r o c z e n ie  t e r m in u .

Kur. Zagłębia donosi, źe na skutek 
memoryału „Stowarzyszenia W łaś­
cicieli Nieruchomości”, w Będzinie, 
władze powiatowe odroczyły termin 
płacenia ю -procentowego podatku 
skarbowego od nieruchomości za 
1916 rok. do 1 maja r. b. Odroczę 
nie to nie dotyczy podatków, dro­
gowego i przewozowego.

— K ursy  r o ln ic z e  w  Ło­
d z i. Staraniem zieraiańśtwa, oraz, 
prezydyum sejmiku Łódzkiego w 
Lodzi, odbędą się kursy rolnicze 
dla włościan ziemi łódzkiej. Kursa 
te trwać będą od 12 do 18 marca, 
przyczem wykłady będą się odby­
wały trzy razy dziennie; wieczora­
mi będą urządzane pogadanki. Na 
cykl referatów złożyły się 5 prele­
gentów, agronomów-specyalistów.

— S ta ty s ty k a  m ia s t .  Magi­
strat m. stoł. Warszawy zajął się 
sprawą przeprawą przeprowadzenia 
ankiety statystycznej miast Króle­
stwa Polskiego zarówno w okupa­
cji niemieckiej, jak austryeekiej.

W tym ceiu m agistrat rozsyła 
do magistratów i rad miejskich 
kwestyonaryusze, zawierające ru­
bryki do odpowiedzi na pytania 
następujące: nszws miasta, guber­
nia] powiat i okupacja; odległość 
od kolei w wiorstach; liczba miesz 
kańeów; powierzchnia miasta w 
morgach: powierzchnia gruntów,
stanowiących własność miasta, rzą­
du oraz gruntów, będących w po­
siadaniu instytucji (fundacje).

W odpowiedziach, dotyczących 
obszaru, kwestyonaryusz obejmuje 
pytania co do gruntów, zajętych 
pod place, ogrody i ulice w mor­

gach polskich, pod budynki, 
tów ornych, uprawianych і 
wianych, gruntów leśnych, past? 
łąk, wód bieżących i stojących 
użytków, wreszaie gruntów 11 •“  
p ln iam i i kamieniołomami, 
Kwestyonaryusz uwzględnia

S

ta, zajęte dla celów rolniczy^!: ЛУ 
przemysłowych, oraz n l e u ż y ™

Dane rubryki dotyczące doeL 
wości gruntów oraz budowli 
kalnyeh i gospodarczych.

— K u ch n ie  ro b o tn icze  
Ł o d z i. Pod egidą komisji J p i  
dzyzwiąskowej istnieje w" ł]J 
obecnie 13 kuchni, które wydiji
490,000 obiadów miesięcznie. p( 
tera istnieje jeszcze w Łodzi 
tanich kuchni robotniczych, Ы 
eyeh pod epieką związków zii 
dowych. Kuchnie te wydają 
sięeznie do pół miliona obiadów]

Z zaboru praskiego.

El

PC

P o ls c y  w  G d a ń sk u . Jak
daje Gazeta Gdańska, miasto Gdai 
liczyło w dniu 1 stycznia 1917 
*216,060 mieszkańców. Według 
rzędowej statystyki przypada z 
cyfry niespełna 10 pre., czyli oki
21,000 na ludność polską w mieś; 
Faktycznie jednak Polaków ( « 
Gdańsku jest bez porównania wf s  
cej, tylko wykazy urzędowe toi 
tajają. Przytem znaczna część k 
ności miasta stanowią na pół t; 
zniemczeni Kaszubi, liczni bal«, 
w warstwie drobnomieszczaóskirS ’ 
których ze względu na znalom^  
języka polsko kaszubskiego, wyi 
sioną z domu rodzinnego nie ^ 
dobna zaliczyć do Niemców. TMr e 
naogół stosunkowo łatwo rozmół 1 
się w Gdańsku po polska. NajMI 
sza okolica Gdańska od zachód: 
od południa jest polsko kaszubsiłr 
od północy ciągną się piaski mjr. 
іпсгзкіе, od wschodu tylko phjgs« 
tyka Gdańsk do niemieckiej wyi 
językowej, która szerokim pasi 
nadbałtyckim sięga poza Królewii I

Obwieszczenie.
Na podstawie rozporządzenia C. i k. Komendy Obwodowej w Lubli­

nie z dn. 11 b. m. L A. As 1270—1 ex. 1917. Magistrat miasta Lublina 
wzywa wszystkich właścicieli domów w mo ście i na przedmieściach, aby 
w przeciągu 3 ch dni podali piśmiennie Magistratowi—biuro № 17 II pię- 
тго, jaką ilość kawy i herbaty posiadają zamieszkali w domu lokatorowie 
i to dla każdego mieszkania osobno.

Wszyscy hm dlujący powinni zały zapas kawy i herbaty piśmiennie 
zgłosić do Magistratu. Na te od czasu zgłoszenia przeznaczone do sprzeda­
ży ilości kawy i heibaty muszą być założone listy odbkrtów, w których 
każda sprzedaż starannie zarejestrowaną być musi, a>eby każdego czasu 
pozostałą il ść kawy czy herbaty można było skontrolować.

Wszystkich hurtowników zawiadamia się, źe wolny handel kawą i 
herbatą jest zniesiony i źe sprzedaż tych artykułów w większych ilo­
ściach, ty ko za pozwoleniem c. i k. Komendy Obwodowej w Lublinie 
jest dozwolona.
Tr.hu« л« i o ITT 1Q1- ,  Prezydent miasta W. Bojhoteski.Uublin, dn. 13.111 191, r. Sekretarz Magistratu Radliński, n i

OGŁOSZENIE.
Dnia 11 października 1915 r. zostały dostarczone dla robót 

drogowych w okolicy Wisły dwie dwukonne furmanki będące wła 
snośaią Jankla Fredmana z Lublina, ul. Zamkowa Nr. 6 i Szlomy 
(retrajhandl-ra, również z Lublina, ul. Zamkowa Nr 11.

Dla powyż nazwanych zostały przesłane do tut. c. i :. Komen­
dy obwodu 2 kwity rekwizycyjne, każdy n& kwotę po 1000 kor 
(tysiąc kor.) Ponieważ mimo kilkakrotnego poszukiwania wyż na 
•zwanych nie mo/na ich było odszukać, wzywa się niniejszem wyż 
nazwanych Fri-dmana i Getrajhändlera do zgłoszenia się po odbiór 
kwitów w terminie miesiąca od dnia tego ogłoszenia w tut. c. i k. 
Komendzie Obwodowej z powołaniem n t  powyższą liczbę.

Lublin, dnia 11-go marca 1917 r.
C. i k. Komendant Obwodu: 

413 T u rn au  m. p„ pułkownik.

S33 F A B R Y K A
Tupbin, Maszyn i Kamieni ilłpsliisl

W LUBLINIE, ul. Foksal nr. 17.
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oraz  u s k u t e c z n i a :

S Y F I O M I E  № Ш  M  P O E Z E l i m
3SOBWE OGŁOSZENIA.

Za ra z  potrzebna zdolna e,,ódmozarka i 
ht.niczarks, do pracowni. Gubernator 

-ka 10, m. 5. 385
з д і с т і е с ,  и.a jesiM z« wolno goumny 
™  ranne; udziela lekryi niemieckiego. 
Konwersacja, gramatyka, pisownia, koreap. 
handlowa. Oferty przyjmuje Adm. „Głosu 
Lub.* „ K . c

P
[Okój e kuchnią do wynajęcia, zari 

Wiadomość w Administracyi „Głosi

P r z y j m u j ą  prowadzenie meldunków 
gwarancją i administrację doffló 

Wiad mość w Redakcji „GLsu", od 4- 
po poł J

Po k o ju  poszukuję od zaraz, w s 
mięśniu, bez um&bl .wania, obyv  

ziemek> r erty w Administraoyi .Głos

Redaktor 1 kierownik hteracül Ä. « • irfe liń e fc i. uru* .ziemian* r.,atoraaa. л  i». Redaktor odpowiedzialny i wyoawu F .H o s h a ie w f '


